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zywanie wchodzą.,—  Jak nierozważnie kąpiący  
się w rzekach narażają się na utratę życia, co 
wydarza się każdego lata, tak przepalenie p ie ­
ców każdej iesieni łub zim y podobneż zrządza 
nieszczęścia. Onegdaj w ieczorem pod Nr 413  
lii: A. (Saski pa łac) ,  Pisarz fabryczny lat 30  
mieć m ogący, a drugi Podmajstrzy mularski  
lat 22 maiący, napaliwszy w piecu, nie otwo­
rzyli luftu i pokładli siz spać, wczoraj z rana 
postrzeżono że z zagorzenia życie Zakończyli! 
—  N ader przyicmnic wczoraj Członkowie N o ­
wej Resursy i mili Goście przepędzili czas przy  
obiedzie ,  z którego byli ogólnie  zadowoleni.  
Muzyka pod dyrekcją JP. K u rzą lk o w sk ie g o , 
Wybornie wykonywała ulubione w eso łe  kom-  
pozycje. Obiad sk ładkow y w Resursie Ku­
pieckiej dany będzie w przyszłą N iedzielę .  —  
Podpisany ma zaszczyt Prześwietną Publi: za­
wiadomić, iż wkrótce okaże wielką nowa i n ie ­
dawno przez sieb ie  wynalezioną sztukę, w któ­
rej Pani M oldu an o  iako czarownica egipska,  
główną rolę przedst awi. () bliższych szcze­
gółach widowiska doniosą a/isze dzienne. Jłi- 
lelow na to przedstawienie dostać można w 
każdym czasie w m oien i mieszkaniu w domu To­
warzystwa Dobroczynności.  UJ. M oldu an o . —  
Wczoraj w w ielkim  teatrze przyw ołan i: po P o -  
c-Jyljonie  JPani R y w a c k a  i JP . B b b n k i;  w Roz­
maitości, po S yn ic  za  O jca  J Panna D obrzańska. 
i JP. Jasiń sk i, po G rym asach  zon y  wszyscy, 
po Taicm nicy xvuiaszka  wszyscy, a oddzielnie  
JPauna D obrzań ska  i JP. K arasiń sk i.

K ońskie  d. 5/ i 7  Paźdz: 1838 r . —  W’ d. 2/ i 4 

b. m., po odbytem Nabożeństwie n iedzielnem ,  
Zgromadziła się m łodzież  szkolna do sali,  w 
której W . Andr: Jiazyfew ici Inspektor im ie ­
niem Szachów: Zakładu Nauczycielskiego po- 
przeilniczo w czułych wyrazach wywiódł i oka­
zał zasługi 34ro-letne Szanow: Emeryta W JX .
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Stanisława Janikow skiego, ciągłej i nieskazitel­
nej s łużby publicznej w szkole W ąchockie j a 
na teraz Konieckiej, w zawodzie naukowym. Pa 
czem Szczep: S ze f/e r  Uczeń klassy IV, winne 
dzięki za podjęte trudy imieniem młodzieży zgro­
madzonej zasłużonemu swemu Przewodnikowi 
życia złożywszy, do niewygasłej, w sercach iej 
wdzięczności, pobudził  i zobowiązał. W  końcu 
Szanowny E m eryt rozstaiąc się z zacnymi i ży­
czliwymi Kolegami swymi, oraz i wdzięczną 
m łodzieżą , po udzieleniu lej ważniejszych zasad 
życia i błogosławieństwa Kapłańskiego, takową 
w czułych wyrazach pożegna ł i aż dołez roz­
rzewnił. Oto kró tk i w yią tek z Jego przem ow y  
mianej'. Szlachetna  M ło d zieży!  35ty rok up ły ­
wa iak w W ąchockiej gimnazjalnej szkole W .  
JXX. C ystersów  rozpocząłem mój zawód nau­
czycielski. Dziś w 3cim roku publicznej s łuż­
by od przeniesienia Szkoły obwo: Wąchoc: 
za Wolą Rządu i dobrowolną ofiarą gmachu 
szkolnego przez JW . Urąbie Stani: M a ła ch o ­
wskiego  Dziedzica miasta Soń sk ich , i po ła sk a ­
wym zatwierdzeniu mi pensji em erytalnej przez 
N. PANA, zdaię przedmiot nauki Rcligji i mo­
ralności przezemnie dotąd wykładany, nowo 
nominowanemu i wprowadzonemu Szanowr Ka­
płanowi JX. Piotrowi C horoszyus kiemu  zacnemu 
m em u Elewowi, L u b a  m ło d zie ży  szkolna! D aj­
że się sobą powodować wspomnionemu Nauczy­
cielowi twemu, zdrowie, s iły  i pokój swój dla 
ciebie poświęcaiącemu !“  Was zaś Sza n o w n i 
K oledzy moi, na czele zasłużonego i gorliwe­
go o dobro m łodzieży P rzew odnika waszego, 
po raz ostatni w tym nauk przybytku żegnam 
i życzę W a m : lat długich, szczęśliwych, po­
myślnych i wytrwałych aż do przeciągnienia w 
późne lata zawodu waszego z błogosławieństwem 
ciągle wam z N ieba towarzyszącem! T y  zaś o 
BOŻE! wejrzyj z wysokości tronu Twego i spraw, 
aby nasienie nauki Religjf i moralności dotąd 
w tej szkole przezem nie rzucone, na dobry  grunt 
p ad ło  i obfite dla krain, obfite dla Rcligji,  ob­
fite dla ludzkości przyniosło owoce. Oby z

wzrastaiących tych roślin MONARCHA wier­
nych poddanych, naród użytecznych członków, , 
lle ligja zaś gorliwych i czynnych doczekała się 
opowiadaczów. '/ ,. K K . X . Em eryt.

W nglja. —  Xiążg L u kiesk i otrzymał od K ró­
lowej zaprosiny do W in d so ru . 16 b. m. od­
wiedzili go : Xiąże Karol B ru n iw ick i, tudzież 
Poseł Rossyjski, i wiele innych osób znako­
mitych. W ieczorem  b y ł  zaproszony na bal 
doX cia  K apiti. —  13 b. m. uczęstowano robotni­
ków w tunelu pod T a m izą , z powodu, że w ten 
dzień ukończono wniin inury na 800 stóp d łu ­
gie. Z zapałem spełniono toast za zdrowie In- 
Źynjera B ru n e i  i iego syna. Inżynje r  P. P a '
le w mowie do robotników, chwalił ich nicu-

straszoność i uczynił uwagę, że tylko 100 stóp 
pozostaie do ukończenia. Z łe  powietrze, któ­
r e  od nieiakiego czasu zalegało tunel, szczę­
ściem zupełnie znikło, a ludzie w nim cieszą 
się iak najiepszcm zdrowiem. Ostatnie 30 stop 
mniej kosztowały niż spodziewano się, można 
przypuścić, że największe trudności zostały zwy­
ciężone.—  Potwierdza się wiadomość, że Szach 
P ersk i postanowił dać zupełne zadosye uczy­
nienie Panu M a kn e ll Pełnomocnikowi Angiel­
s k ie m u .—  Kapitan okrętu angiels: zapewnia w 
liście, że blokada M ery  kańska  bynajmniej ni® 
iest tak surowo strzeżoną przez F r a n c u z o W -  

W iele okrętów neutralnych często dostaie *<¥ 
do portów mexykańskrch, dostawia wszelkie*1 
płodów, a nikt tego nie broni. Jeszcze nie­
wiadomo rak ta sprawa będzie załatwioną, ' 
dni spodziewaią się pokoiu, inni p r z e ' w i d u ‘ ‘J  

bliską wojnę.
Francja. —  Dotychczasowy Poseł h i s z p a ń s k *  

Margrabin E spaia  18 1). in. m iał pożegnawcz 
posłuchanie u Króla. Następnie nowy P|)St 
M argrabia ‘ M ira f lo r  es złożył listy w i e r z y t e l n e -  

Poseł dawniejszy bynajmniej nie z a j m o w a ł  ■‘•W 

interessami swoiego urzędu, t y l k o  iego pierws'-v
S e k r e t a r z  t e g a c y jn y  w s z y s tk fe m  z a r z ą d z a ł .  K ?
ska Jenera ła  Parci.'nas zmusiła Krolowę A rY 
słyn ę  przedsięwziąść skuteczniejsze ś rodki
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nadania pomyślnie jsz e go obrotu swoiej sp ra ­
n e ;  z tej to przyczyny mianowała M argrabie­
go M iraflgres utalentowanego dyplomatyka, Po­
słem przy dworze francuz:; zamiarem iego iest 
skł.mió gabinet francuski, albo udzielić zbroj­
na interwencja, albo przynajmniej przyczynić 
®ję <lo zaciąguienia nowej pożyczki dla IzabcI- 
bstów.—  Minister oświecenia surowo nakazał 
nby w szkołach nie używano książek e lem en­
tarnych przedrukowanych. —  Policja w B ordo  
zawiadomiona ze Xieżna B eira  i syn I )0it K a ­
rola maią przebyć to miasto, kazała zrewido­
wać dom Margrabiego F ilii Palm ir tymcza­
sem Xmzna i Infant szczęśliwie przebyli Tuluzę. 
—  Prace około wydobycia wtonionego okrętu 
A■P.nnk,' znowu zostały z.nmęczono z. powodu 
przerwania się łańcucha. Dalsze 
ezua się dopiero na przy w i o s ^
T  l  Jrf  ( _ 1 >rzyb rariy sy n \x ieżn y  lic
gum  Som bry  o której śm ierci dzienniki nie- 

vno doniosły, znajdme się w P aryża . W ia- 
8- tra k !a.ta zawartego z tąź Xig- 

ci d w T n V i y T ^ f 10*01 W ?nd-iflcl1 P(> ici “■'nier- 
zostawiła znaczne i>Wl anSlc lsk lcu" '; m ‘,no 
nem u synowi Z da’ SWo,emu P^-ybra-
z  P rrryL  mU *C "  Anglji.
dziękowania O j c u  Ś w i e f  “  ?  / l o ?,cnia pu­
der  CHRYSTUSA J  "dztelony mu or-
rona T a j lor mianowany k r ó . ^  / ! ’“ T ™  Ua*
sarzem teatru l  i T * '
sol) uwieziono iako'nafe^aA i t ° ^0 a*
nitora republikańskiego . ' l l  p l °  r<;dakcji  Mo- 
w*kie donoszą, ze Xiaże / / „ . J " 1. ‘ gitymisto- 
nauki i rozpocznie podróż Po % lM  ukończył 
p o/ignac (Po lin jak) spokojnie 
?*"«» gdzie naby ł pałac i znaczne d o b r - / ^
kolicy Marszałek Falee  (W ale )  żada o n n *
/ ^ n d a n n e r j i  d la Algieru. * 1 2 ’00l>

H is z fu m ja .—  H ry g a d jc r  F ranc iszek  H ubert
auowany tymczasowym Ministrem wojny __

en e ra ł  van Ila len  o trzym ał dowództwo do Te 
-Walc O r a a . -  Poseł angiel: zbiia u r z g d o w ^

w gazecie nadwornej wiadomość, iakoby S ek re ­
tarz legacyjny P. Suter n  podróżował na prowin­
cji w celu wzburzenia umysłów przeciw rządowi 
m adry c k iem u .—  Wszystkie konie maiące po 
lat 5, zabrane będą dla arinji; tylko konie cu­
dzoziemców do tego nie należą.

Belg/a . —  K ardynał A rc y b isk u p  Mecfiliński 
18 b. m. p rz y b y ł  z Iizym u  do R ruxc lli, gdzie 
odwiedził Nuncjusza papiezkiego Pana fe rra r i;  
potem wyjechał do swoiej rodziny w 1/cT' , a na 
21 zamyślał odbyć uroczysty wjazd do M echlinn.

N iem cy .'— -Kją.żę A ry s /fa n  duński wyjechał 
i hz z Franie fo r tu  n. BI. Przez tóS. miasto p rze ­
jeżdżał Ccs:-Ross: Je n e ra ł  Adju: I tr .  l-Koron- 
cow. —  Prawie we wszystkich znaczniejszych 
miastach Niemiec 17 i 18 b. m. uroczyście ob­
chodzono rocznice uwolnienia się z pod la rzm a 
Francuzów.—  Xiążę Ludwik Napoleon  z po­
czątku wynurzył Syczenie aby mu wolno było  
udać się do jfust.rjiy  llząd wiedeński ofiarował 
mu na to pozwolenie, ale teraz Xią%  podzięko­
wał. Niektórzy zapewniani, Se tenże Xiążg w 
nocie do wielkiej Rady turgawskic j oświadczył, 
iż iego przywifeie iako obywatela, francu.zki.e- 
go są nietykalne. —  Cesarz r lu s tr j;  ciągle zwie­
dza w W enecji rozmaite instytuty. Igo  b. m. 
odbyło się na placu S. M a rka  ciągnienie lo- 
terji fantowej.

Rozm aitości.—  Niedawno odkryto w Kopen­
hadze  2 straszne morderstwa. Córka dzierżaw­
cy n ieda leka  IfolhakT wyznała Że otruła swoich 
2-e h mężów. Z pierwszym żyła lat 18, z d ru ­
gim tylko kilka . Z pierwszego małżeństwa 
miała 2, z drogiego iedno dziecko. Przyczyna 
otrucia nie iesf wiadoma; ale iakim sposobem 
ta zbrodnia została odkry tą ,  dowiemy się z 
następuiacego opowiadania : Wieśniacy w go­
spodzie nieco podchmieleni trunkiem, śpiewali 
piosnkę o straconych zbrodniarzach, obecna 
przylcm córka dzierżawcy na wyraz .szubieni­
ca, zadrżała i iak by w szaleństwie straszną 
taiemnieę wyiawiłu. Natychmiast ią aresztowa­
no; wyznała, że truciznę zadawała w małych

ft
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jtośęiaeh, lak, i/, -przyczyny śm ierci iej mę£ów  
n ie  można i'y ło  poznać. Zbrodniarka ma lat 
ŻO.—  Sławny kompozytor D o n ize tti przybył z 
Pścapolu do Marsylji, zkąd  wyicżdża dalej do 
Paryża, w celu przedstawienia w tej stolicy ie- 
dnej ze swoich oper. —  P. (Jcitidin  18 b. 111. 
w obce członków akadeipji, od b y ł  w Paryżu  
doświadczenie nowym sposobem oświetlania, 
gazem. Sposób iego  dzieli się na 3 gatunki.

PRZYIECHALI do W A R SZ A W Y .
Mikorski Rom: Hra: z Słubic; Sierakowski Alfons  

lira: /. Waplitz; Prejcjit Auto: Dzie: z k ręp icy ;  T u -  
ąy.y ński konstaii:  Dzie: z Niemiauowiu; Słonczyńslji  
Józ: Dzie: z J a g o d r t e g o ;  Kosiński Ad: Dz: z Pogorzelca.

D O N I E S I E N I  A.
W s k u te k  Decyzji  Sądu Konsystorza Jeneralnego  

Arclńdyccezji Warszawskiej z d. **/<» b. m. i r .  za­
padłej  w sprawie W .  Laury z Michałow skich Zaiu- 
brzjekiej  małżonki, pow ódki przeciw W . Franciszko­
wi Zambrzyckiemu mężowi o ii ieeuważnicnie Mał-  
v , ,  ;[v. a z przymusem powódki zaw artego wytoczonej,  
wzywam nioiejszem wspoinnionego VVgo Franciszka  
Żambrzyckiego zamieszkałego w W arszawie przy u- 
jjcy Senatorskiej pod N r 4 7 3  Lit: B., a teraz niewia­
domego z pobytu, aby w dniu ■yi# Listopada r. b. o 
godzn ie  3 z południa sam osobiście lub przez sw ego  
pełnomocnika stawił  się niezawodnie, w Sądzie Du­
chownym przy ulicy- Miodowej w W’arszawie Nr 492,  
posiedzenia swoie odbywającym, a to celem uczynie­
nia wniosków w agitować się maiącej sprawie. .Jeże­
li rzeczony W . Franciszek Zamkrzycki ani sam oso­
biście, ani przez sw ego  pełnomocnika w oznaczonym  
terminie nie stawi się, S ą d i .k  prawo mieć chce ,n ie­
zawodnie p ostąp i .— W  Warszawie d. 3=/ar Paździer­
nika 1838 r,—  X .  W .  Jeżow ski, Pisarz Sądów Du-  
eł iownycU Arcli idyecezji Warszawskiej .

Dom murowany p ią ifow y ,  w Warszawie przy  
Ktłnrti u licy pry nc.ypalnej, narożnie po łożony , w 
K ą i i P  którym Handel Korzenny korzystnie prowa-  
4t_.L'.cit'tS y ,v Sklepie narożnym od lal kilkuna­
stu istpieie ,- iest  każdego czasu do wydzierżawienia.  
Życzący więc sobie w cjśc. w układ w ie j  mierze, ze ­
chce się zg łos ić  każdodz/iennie przed godziną 8 z r a ­
z a  Idb przed 4  po południu przy ulicy N ow y Świat  
w  domu Panien Marciukanck pod Nr 1258 Lit.  A. 
na 2m piątrze. i , .

Potrzebna iestvna wics’ w niewielkiej odległości  od 
W aiszawy S Ł U Ż Ą C A , wmioiąco dobrze szyć prac i 
prasować. Życząca sobie przyjąć ten obuwiązek, z g ło ­

si się pod Nr 399 przy ulicy K rakowskie Przedni: na 
przeciwko Sgo  Krzyża do Handlu M ydła  i Świec,  
gdzie poweźmie obszerniejszą wiadomość.

P SZ E N IC Y  korcy 400 przeszłorocznej ,• najlepsze­
go ga tunku, nadeszło do W arszawy z Sandomierza; 
ktoby ży czy ł  nabyć takową, raczy się zgłos ić  do H o­
telu L i icw sk ie -go  pod Nr S.

Do składu Herbaty i różnych Tow arów  Rossyj-  
skich przy ulicy Senatorskiej^ Nr 497, na przeciw  
handlu W . Dobrycza, nadszedł 2g i  transport HA-  
W J O R U  św ieżego i W IN O G R O N  Astrachańskich , 
które sprzedają się na baryłki i na funty po cenie  
umiarkowanej. 1)1. S zyrokow .

ę w j a  Pow óz  używany, Chomonty  
krakowskie, Biurko, Konio-  

l  ° a ' c â * Zw ierciadłem , 
”  ; inne M eble m ahoniow e,

Obrazy ołejno malowane. Mundur Skarbowy klassy 
9, nowy. Iłistorja naturalna Bufona w ięzyku fran- 
cuzkim, z  rycinami, now ego  i ozdobnego wydania.  
Znak na blasze do Kantoru Lotcrji,  sprzedane byc 
mogą po zniżonej cenie; życzący nabyć takowe przed­
mioty zechcą się zg łos ić  do Kantoru Lotcrji w doniU 
Jasińskich przy ulicy N ow y Świat pod Nr 12SG.

Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w' połu: c iep ła  4- 
T E A T R  W IE L K I .  Jutro Oblubienica z f,arnei-inorii• 
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I Dziś A m b a sa d o r . (iły 

raz W e r  W ci-t■ Dla słabości JP .  K o m  a rot* -skiegoi 
odłożony W y b ó r.

T E A T R  w DOBROCZ:.  Jutro Mechanik DIohlu<ińo\ 
Dziś P P .  O a u r  grać i śpiewać będą w R e s t a u r a c j i  

W in n en a , w  domu narożnym ulicy Trębackiej i No­
rn o - Senatorskiej pod Nr G32.

Dziś w Kawiarni jiod znakiem L W A  obok Zamku, 
na przeciw Króla Zygmunta Nr 365, towarzystwo  
Śpiewaków Wiedeńskich będzie miało zaszczyt dac 
Z a b a w ę  M u zy k a ln ą ,  urozmaiconą Aijami, Duetami. 
Tercetami i Scenami komiczucnii w kostiumach, przy 
towarzyszeniu Arfy i Gitary. Zacznie się o godzi: 6;

Jutro  w hanrllu M alew skiego p r z y  u lic y  Bednarskiej- 
Pasztet  ze zwierzy: na gorąco z sos:; Zaiąc i Kaczk< 
dzikie,  P o lędw icą  zkaparo: sos:, Pieczeń huzar:, Po­
trawa zeielęci:  ziabłka: i Kiełbasa zkapnstą.

Podpisana wzięłam Dom pod Nr 143, przy ulicy 
Dunaj, po Sekwcstratorze Makowieckim na lat 3 w 
dzierżawę, i tam założyłam SZYNK PIW  A z Browa­
ru Nainiskiego, którego butelka kwartowa po gr. <>; 
także W Ó D K I  ulubione z Karasia pałacu; oraz F L A ­
KI z puIpetami; iak równie J E D Z E N IE  rożne, któ­
rego dostać  można każdego czasu; za dobroć trunków,  
saiaczne iedzeniz; i mierną cenę ręczę. A n n a  Ę a b er ,


